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BUKARESZT OŚRODKIEM
Z A I N T E R E S O W A N I A  P O L I T Y C Z N E G O

W obecnej chwili oczy ca­
łego świata politycznego 
zwrócone są przede wszyst- 
kiem w stroną Rumunji, 
gdzie 1)0 wyborach, które 
dotychczasowemu rządowi 
nie przyniosły większości, 
król Karol śmiałą inicjaty­
wą osobistą powierzył wj- 
bitnemu przedstawicielowi 
stronnictwa eh rześc i jań sk o - 
narodowego p. Oktawiano­
wi Goga utworzenie nowe­
go rządu. Już pierwsze kro­
ki nowego gabinetu n a ­
cechowane są konsekwen- 
tnem postanowieniem skie­
rowania państwa na nowe 
toTy.

O brazek z n ow ożytnej dzielni­
cy Bukaresztu, św iadczący o 
rozw oju  stolicy dzisiejszego  

królestw a rumuńskiego.

Obecna rezydencja kró  
lewska w Bukareszcie.

P. O ktawjan Goga, pro­
fesor Uniwersytetu w  
Cluj, czołow y poeta ru­
muński, przez króla po­
wołany na sternika ru­
muńskiej nawy pań­

stw ow ej. Herb królestw a Rumunji,
Karol II, król W ielkiej Rumu­
nji, k tó ry  niedawno baw ił 
i w  Polsce (w  W arszawie i 
K rakow ie), składając tem do­
w ód, że pragnie nadał u tr zy ­
mać serdeczne w ęzły , łączące 
Rumunję z Polską od czasu 
zawarcia sojuszu przez M ar­
szałka Piłsudskiego i króla  

Ferdynanda.
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Na p r a w o :
POSTĘPY ARM JI 

JAPO ŃSKIEJ. W po­
bliżu Caintonu Japo- 
1)ja koncentruj© bar­
dzo znaczne siły  woj­
skowe. W mieście za­
panowała panika i ;kto 
tylko może, ucieka z 
zagrożonej sfery. Na 
zdjęciu wybrzeże Cap - 
tońskie z mnóstwem 
małych łódek, które 
w normalnych czasach 
służą uboższym miesz­
kańcom za mieszkania.

W  k o le :  
DRAMATYCZNY E- 

PIZOD WOJNY JA  
POŃSKO CHINSK.

Na ilustracji wybuch 
bomby, rzuconej przez 
samoloty japońskie w 
odległości mniej wię­
cej 20 mil od Nańki- 
nu-Skutkiem wybuchu 
wyleciały w powietrze 
masywne fortyfikacje 
w miejscowości Kian- 
gyin.'
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%> dziedziny s z t u k i .

Z TORUŃSKIEGO ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO.
W teatrze Ziemi Pomioirskiej w Tor unii u odbył się 
niediafwmio wielki festiwal mody z udziałem wybit­
nych artyistek z dziedziny sztuki choreograficznej 
i wokalnej* Zamieszczamy tu taj portret p. Celiny 
Krelyozi, której popisy wokalne przyjęte zestal y 
żywym aplauzem.

ŚLADAMI MISTRZA WYCZÓŁKOWSKIEGO
Poznański grafik p- Jan  Kabaciński, uczeń Leonia 
Wyczółkowskiego wystawia w poznańskim Salonie 
Towialrzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych akwafor­
ty  i suchoryty, przeważnie ma tle starego Kra 
kotwa.

POLSKI OBRAZ OD­
ZNACZONY „GRAND 
PR1X“ NA WYSTA 
W IE PARYSKIEJ. -
Stanisława Czajkow­
skiego obraz „Z dziec­
kiem do chrztu", na­
grodzony poprzednio 
najwyższą nagrodą na 
wystawie w Zachęcie 
warszawskiej pod ha­
słem „Warszawa w 
obrazach”, otrzymał 
obecnie „Grand P rix“ 
na międzynarodowej 
wysitawie w Paryżu.

„CNOTLIWA ZUZAN­
NA* WZNOWIONA W 
WARSZAWIE, Na sce­
nie warszawskiego teatru 
„8-15“ wznowiono obecnie 
jedną z najpopularniej­
szy dh operetek przedwo­
jennych czasów „Cnotli­
wą Zuzannę*1 z p. Messa- 
lówtną, która przypom­
niała się w ten wieczór 
warszawskiej publiczno­
ści. Nasze zdjęcie przed­
stawia scenę z aktu dru­
giego.

„GAŁĄZKA ROZMARYNU” W KRAKOWIE. Nie mniejszeon powodze­
niem niż w Warszawie, cieszy się Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka 
rozmarynu” i na scenie krakowskiej, gdzie do uwydatnienia jej wartości 
niezwykle przyczyniła się również reżyser ja  samego autora. Podajemy 
tu ta j fragment, przedstawiający scenę na tle rozwalonej dzwonnicy.

WESOŁY SYLWE­
STER W TEATRZE 
KRAKOWSKIM. -
W Noc Sylwestrową 
artyści Teatru Miej­
skiego w Krakowie, 
idąc za dawną trady­
cją, wystawili kroto- 
ehwilę głośnego nie­
gdyś francuskiego au 
tera fars Henneęuina 
p. t. „On i jego sobow­
tór".



DZIECI NOWEGO WICEKRÓLA ARJSYNJ1. Książę Aosty, mianowany no­
wym  wicekrólem w zdobyłem przez Włochy Imperjum Włoskiem, objął już swój 
ważny posterunek. Jego córeczki: Małgorzata i Marja Krystyna, pozostały na r a ­
zie w Ital.ji i upraw iają obecnie z zamiłowaniem sporty zimowe w znanej miejseo- 
wośei Oontina d‘Amj»ezzo.

Na prawo: CZYSZCZENIE ULIC ZAPOMOGĄ GAZU. W Berlinie zastosowuje 
się obecnie metodę radykalnego czyszczenia chodników i jezdni zapomocą odpo­
wiednich mieszanek gazowych. Nasze zdjęcie przedstawia zaopatrzonych w maski 
gazowe funkcjcnairjuszy zakładu czyszczenia miasta podczas badania, w jaki spo­
sób gazy neutralizują szkodliwe dla zdrewia bioto uliczne.
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Na lewo:
GDY ŚNIEGI SPA­

DNĄ NAGLE NA 
BOISKO PIŁK I NOŻ­
NEJ. Zdarzył się taki 
wypadek w Chicago 
tuż przed zapowie­
dzianym zdawna wiel­
kim meczem piłki no­
żnej o mistrzostwo A- 
meryki. Nie chcąc im­
prezy odwołać, i>olano 
naprzód boisko benzy­
ną, którą zapalono, u- 
żyto również maszy­
nek do rozgrzewania 
asfaltu, a gdy śnieg 
stopniał,' tuż przed 
rozgrywką przykryto 
boisko sianem .i mata- 
tnli.
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NAJNOWOCZEŚNIEJSZA MASZYNA TKACKA I STAROŚWIECKI 
KOŁOWROTEK. Dla kontrastu zestawiono tutaj w wielkiei fabryce dy­
wanów w Los Angeles z jednej strony najnowocześniejszą maszynę która 
w przeciągu godziny tka dlwa metry kwadratowe gobelinowej barwnej 
tkaniny i staroświecki kołowrotek z dodanym, równie prymitywnym, apa­
ratem tkackim.

Na prawo: ■
ZA OBRAZY.. ARTY 

KUiŁY ŻYWNOŚCIO­
WE. Paryska „inalarja“ 
bardzo liczna, a  zatem 
z trudem tylko mogąca 
swoje obrazy sprzeda­
wać za gotówkę, povsta- 
oowiła wrócić do upra­
wianego przed wiekami 
w Europie, a dzisiaj na- 
ogół tylko w egzotycz-. 
nyeh krajach praktyko­
wanego handlu zamien­
nego: ja ci daję obraz, 
a ty mi dasz za to n. p- 
beczkę wina.

ZE ŚWIĄTECZNEGO 
iZJAZDU KRÓLEWSK. 
RODZINY ANG1ELSK
Król Jerzy VI. óbcho- 
dzil pierwsze swoje świę­
ta Bożego Narodzenia w 
otoczenia rodziny w swej 
rezydencji w Sandrin- 
gham. Przybył tam ró­
wnież brat króla, książę 
K enta wraz ze swoją 
małżonką. — Oboje ich 

przedstawia niniejsze 
zdjęcie n a  tle zamku 
królewskiego-
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Poniżej i 
DZIWNA PRZYJAŹŃ. —

Straciwszy matkę mały nie­
dźwiadek, Koala, zaprzyja­
źnił się z niemieckim ow­
czarkiem na pewnej farmie 
australskiej, k tó ry  znowu 
jest nieodstępnym towarzy­
szem młodego kangura. Dzi­
wna ta trójka żyje w zu­
pełnej zgodzie i wspiera się 
w miaro możności.
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BRAWUROWY WYCZYN AMEItY 
KAŃSKIEGO SPORTOWCA. Na zna­
nym stadionie nowojorskim w Madison 
Sęuare popisuje się głośny kanadyjski 
mistrz sportu łyżwiarskiego, Harris 
Legg, przeskakując przez płonącą obręcz.

MILJONERKA REZYGNUJE Z AMERYKAŃSKIEGO 
OB Y W ATELST W A. Słynna z m ajątku i urody, Barbara 
Hutton, która ostatnio wyszła zamąż za duńskiego poddanego, 
hr. Haugwita - Reventlov, zrezygnowała w końcu ub. roku 
z amerykańskiego obywatelstwa. Obecnie bawi ona wraz 
ze swą przyjaciółką, p. Momtague, w St, Mori ta, zażywając 
sportów ziopowych. N a zdjęciu hr. Haugwita (po prawej), oraz 
p. Montague.

Poniżej: MIŚ BAWI WIDZÓW CYR­
KOWYCH. Pisaliśm y już o tein, że ulu- 
bLoarą miary,Wiką popularnych sfer Lon­
dynu podczas okresu świątecznego są 
przedstawienia; jeyrkowe, Nastrojona’* «ą 
one na wywotataie wesołości, to też nic 
dziwnego. że żywy u.dzial w nieh bierze 
i poęieskny niedźwiedź.

GWIAZDKA POD PIRAMIDAMI. Kto raz pokocha! tradycyjne obyczaje;, pozostanie im wierny na 
cale życie. To też nic dziwnego, że karawana turystów eunopejś(kićh, których wieczór w igilijny zastał 
pod piramidami, urządziła tam gwiazdkę, zaświecając świeczki na tradycyjnej choince.

ŚNIEG ZAMIAST MAR 
MURU. Gdy spadną obfite 
śniegi, nietyłko malcy two­
rzą z nich groteskowe bał­
wany, ale i prawdziwi a rty ­
ści popisują się plastyką 
z tego niezwykłego m ate­
riału. Przechodnie w berliń­
skim Tiergartenie podzi­
wiają to dzieło pewnego 
rzeźbiarza .monachijskiego, 
któro dzięki mrozowi utrzy­
muje się już dłuższy czas.

WESOŁA BITWA WŚRÓD WODY I BŁOTA. Studenei 
Politechniki w Los Angeles dla „uczczenia" obfitego deszczu, 
który tam spadł, urządzili sobie na tonącym niemal wśród 
wody i błota terenie wesołą bitwę.
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OPIEKA NAD SIEROTAMI NA 
ŚLĄSKU. Na terenie kolonji Słu­
pna w sąsiedztwie przedwojennego 
t- zw. „Trójkąta trzech cesarzy" pod 
Mysłowicami, powstał staraniem  
Kola pań Towarzystwa św. W in­
centego a Paulo w Mysłowicach, 

niestrudzoną p. Gabrylowiczową 
na czele przytułek dla sierot i pod­
rzutków, w którym obecnie 35 dzie­
ci znalazło serdeczną macierzyńską 
opieką.

Na prawo: 
JUBILATKA BYDGOSKA. W

Bydgoszczy najstarsza wiekiem 
mieszka n ka miasta p. Anna Maseł- 
kowska obchodziła w tych dniach 
swe setne urodziny. Sądzi we j ju ­
bilatce złożył imieniem obywatel­
stwa gratulacje i upominek prezy­
dent m. Bydgoszczy p. Leon Barci- 
szewski.

GWIAZDKA LEG JON,ISTÓ W. Staraniem Rędziny Legionistów odbył sią 
w lokalu Związkowym w Poznaniu obchód gwiazdkowy dla dzieci, które otrzy­
m ały z rąk św. Mikołaja miłe podarunki, odwzajemniając sią za nie udatnem 
odśpiewaniem staropolskich kalend.'

NAJW IĘKSZE W POLSCE OSIEDLE ROBOTNICZE. Jedną z najpil­
niejszych trosk naszego współczesnego życia zbiorowego stanowi dtostariazenie 
rodzinom robotniczym higienicznych i dogodnych mieszkań. Z tego wzglądu 
najwiąksze w Polsce osiedle robotnicze im. Stefana Żeromskiego, znajdujące 

sią przy ul. Obozowej na przedmieściu warszawskiem Koło, zasługuje na 
szczególniejszą uwagą.

SZKOLNICTWO POLSKIE W ARGENTYNIE. Nie wszyscy może rodacy 
wiedzą o tern, że w Argentynie istnieje kilkanaście polskich szkół dla 
dziatwy. W szkole na przedmieściu stołecznego m iasta Buenos Aires 
w LIawallol odbyło sią niedawno uroczyste zakończenie roku szkolnego na 
kursie jązyka polskiego.

SYMPATYCZNA IMPREZA W GDYNI. W związku z doroczną gwiazdką- 
zorganizowaną dla dziatwy w sali Kolejowego Przysposobienia Wojskowego 
w Gdyni, pokazania tam  licznie zebranej publiczności „żywe lalki". Na zdjąci u 
gromadka dziatek, pozujących jako żywe lalki w kartonowych pudłach.

POŚW IĘCENIE BUDYNKU SZKOLNEGO W TYLICZU./Duże znaczę 
nie posiada poświąeenie i oddanie do użytku nowego budynku publicznej 
szkoły powszechnej w Tyliczu, zważywszy, że miejscowość th położona jest 
na samej niemal granicy polsko-czechosłowackiej w powiecie nowosądec­
kim. Na uroczystość przybyli in. Ln. pp. star. pow. Łach i naez. Wvdz 
k. o. s Kahaciński.
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ZAKOPANE W ŚNIEGU. Raj dla
narciarzy, rozkosz dla miłośników k ra­
jobrazów zimowych. Wszystko pokryte 
grubą warstwą śniego, który panuje 
zarówno nad Giewontem, jak  i w doli­
nach.

OLA KONTRASTU. Dla urozmaicenia tej kolumny widoków śnież­
nego krajobrazu skierujm y wzrok ku piaszczystej przestrzeni w Kali- 
torntji: nagły orkan rzucił olbrzymie masy wody na tą  amerykańską 
Salhare, tak, że przez jakiś ezas zwały wody utrzymywały sią na po­
wierzchni. Dopiero po kilku dniach suchy piasek wchłonął w siebie 
te wode-
Na lewo:

STRÓJ DOSTOSOWANY DO ZIMOWEGO KRAJOBRAZU. Białe 
futro z odpowiednią czapką, do tego buciki, wzorowane n a  modelach 
używanych przez mieszkańców okolic polarnych.
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N ak ładem  „Ilu strow anego  K u ry era  Codziennego". — N aczelny R ed ak to r i W ydaw ca: M arjan  D ąbrow ski,
te le fo n y : N r. ISO-WI 150-81. 150-62, 150-63, 150-64, 150-65, 150 66 — Ceny ogłoszeń: 1 cm ' Zt. 3.—.

O dpow iedzialny  R ed a k to r: J an  S tank iew icz. — R edakcja  i A dm in is trac ja : K raków , W ielopole 1.
Zakłady U raficzne „ llu s tr .  K n ry e ra  C odziennego" w  K rakow ie, pod zarządem  F ran c iszk a  C za jk i. '




